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Kiedy w Europie, a w szczególności 
■w Niemczech, podnosiły się od dłuższego 
czasu głosy o rewizję długów państwo­
wych — było to  rzucaniem grochu o 
ścianę. Stany Zjednoczone twardo stały na 
gruncie konieczności wykonania przez Eu­
ropę zobowiązań. Zdawało się, iż w tern 
postanowieniu żadna siła nie zdoła za­
chwiać Ameryki. Stało się inaczej. Sy­
tuacja zmieniła się do tego stopnia, że 
dziś prezydent Stanów Zjedn., H.oover, 
zwraca się do państw' europejskich z pro­
pozycją o odroczenie na rok spłaty dłu­
gów  sojuszniczych.

Propozycja Hoovera sprowadza się 
właściwie do ulżenia Niemcom w  ich 
obecnie niezwykle ciężkiem położeniu go- 
spodarczem. Postawiona jest ona w  len 
sposób, iż na jeden rok odracza się nie 
tylko długi Niemiec wobec zagranicy, ale 
i długi państw sojuszniczych wobec Sta­
nów Zjednoczonych. Sprawa tych długów 
jest mianowicie z sobą bardzo związana i 
uzależniona. Niemcy zobowiązane są pła­
cić odszkodowania państwom sojuszni­
czym i Ameryce, natomiast państwa so­
jusznicze Ameryce, przyczem zobo­
wiązania swoje płacą sumami uzyskanemi 
od Niemiec.

Dotychczas ilekroć Niemcy wysuwały 
na terenie międzynarodowym sprawę zo­
bowiązań swoich, wynikających z planu 
Davesa i Jounga, państwa sojusznicze 
miały prostą odpowiedź: Co powie1 na to 
Ameryka, której my musimy płacić? — 
A Ameryka zdawała się być głuchą na 
wszystko.

Propozycja Hoovera św-iadczy o zmia­
nie jej dotychczasowego stanowiska. Zna­
mienne jest ono nie tyle ze wrzględu na 
jednoroczne odroczenie, ale wogóle ze 
względu na zachwianie się dotychczaso­
wego jej nastawienia wobec jej dłużników 
europejskich. Sam fakt, iż Stany Zjedn. 
dochodzą do wniosku konieczności odro­
czenia długów — znaczy, że uznają nie­
zdolność płatniczą Europy, a w szczegól­
ności Niemiec.

Zmiana tego stanowiska Stanów Zje­
dnoczonych nie wynikła z nagłej miłości 
do Niemiec, czy też z chęci zabawienia się 
wobec nich w filantropa. Motywem jest 
jest tu najzwyczajniejszy rachunek. Cho­
dzi o umożliwienie Niemcom w płaceniu 
zobowiązań, chodzi tu o zabezpieczenie 
sobie szans i zdolności płatniczych pań­
stwa niemieckiego. Stąd wrolą dać Niem­
com odetchnąć przez rok i dodałyby im 
może jeszcze jeden, by tern łatwiej móc 
później wydobywać od nich pieniądze. — 
Jest to kalkulacja kupiecka z uwzględnie­
niem psychologicznych momentów terenu 
i warunków.

Faktem jest, iż zobowiązania zagra­
niczne państwa niemieckiego są olbrzymie 
i zdolność wywiązania się z nich przy dzi­
siejszym kryzysie tam panującym, stają 
się z ikażdym dniem bardziej problematy­
czne. Spotęgowały one bowiem w znacz­
nym stopniu kryzys gospodarczy w Niem­
czech oraz rozpętały najdziksze żywioły 
nacjonalistyczne w postaci hittleryzmu, 
dążącego nie tylko do zupełnego niepłace-

I m m  r ó ż n i  i  l i n i i  n H
w P łock iem .

Wyniki wyborów w Płocku przygoto­
wane i ‘przeprowadzone w sposób przypo­
minający wybory jesienne nie dały sanacji 
żadnego sukcesu. Wzrost głosów jedynki 
o 5 tys. przypisują głosom żydow­
skim, którzy masowo głosowali na sa­
nację. W poprzednich wyborach żydzi na 
własną listę zebrali około 10 tys. głosów, 
obecnie listę swą wycofali. W tych wy­
borach nacisk „agitacyjny" sanacji był 
wzmożony, gdyż cały aparat wyborczy i 
pieniądze skoncentrowano w tym jedhym 
okręgu. Najazd posłów BB był masowy. 
Ponieważ unie mogli odbywać wieców, 
gdyż nikt nie przychodził, pilnowali „apa­
ratu wyborczego".

Sanacji zależało na utrzymaniu do­
tychczasowego stanu posiadania.

WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.x). 
W edług nieoficjalnych obliczeń wynik wy­
borów do Sejmu w okręgu Płock przed­
stawia się następująco: lista riir. 1 'Uzyskała

37.437 głosów, lista nr. 4 — 31.219, lista 
7nr. 7 — 50.001.

Zestawienia te nie zgadzają się z o- 
głoszonemi oficjalnymi cyframi. Komisja 
okręgowa stwierdziła kolosalną różnicę 
pomiędzy doniesieniami Polskiej Ajencji 
Telegraficznej, a stanem faktycznym. — 
Wskutek tego zarządzono szczegółowe ba­
danie protokołów i okazało się, że w sze­
regu obwodów zachodzą różnice miętilzy 
obliczeniami mężów zaufania, a raportami 
komisyj obwodowych. Różnice polegają 
ni mniej ni więcej tylko na okrągłych 
setkach.

1 tak w 16 miejscowościach stwierdzo­
no, że tam, gdzie lista tor. 1 uzyskała 
rrłosów 68, 83, 85 i t. d., w raportach 
"było 368, 283, 685 i t. d.

Komisja okręgowa bada obecnie szcze­
gółowe wyniki z poszczególnych obwo­
dów.

—o—

Zastrzeżenia Francji
w sp ra w ie  p ro jek tu  H oovera.

W ARSZAW A. 24. czerw ca, (tel. w l.) L on­
dyński „Times** donosi z L ondynu, że rząd  
angielsk i postanow ił p rzy jąć  p ro jek t H oovera. 
uw aża jednak . że w ieje  pun k tó w  propozycji 
H ooyera, w ym aga dalszych w yjaśn ień .

PARYŻ. 24. czerw ca. .(Rat.) A m basador fran ­
cuski w  W aszyngton ie  ośw iadczył S tim sonow i 
iż F ran c ia  ocenia szlachetność in ic ja tyw y  Hoo­
yera  i je s t skłonna do n ie j się p rzy łączyć , 
lecz p rzed  udzieleniem  o ficjalnej odpow iedzi 
p ragn ie  jeszcze szczegółow o zbadać sp raw ę.

K om petentne koła finansow e i dyplom aty­
czne są z d a n ia , że ustosunkow anie się F ranc i! 
do iniciatyW y H ooyera pow inno  być uzależnione 
od g w aran c ji że m orato rium  n iem ieckie  nie 
naruszy  p lanu  Y ounga ani transzy  bezw arunko­
w ej.

N iek tórzy  finansiści w yczuw ają  n astęp u ją ­
cą koncepcję. N iem cy W ciągu  roku budżetow ego 
1931—32 pow inny w płacić  500 m ilionów  m arek 
złotych tran szy  bezw arunkow ej. F ran c ja  pozo­
staw i tę  sum ę do dyspozycji banku w yp ła t m ię­
dzynarodow ych , k tóry  m ógłby pożyczyć lą na 
określony okres czasu n iek tó rym  m ocarstw om . 
W  ten  sposób zostałby zapełniony deficyt k tó ­
ry  pow stan ie  w  budżecie francusk im  na sk u ­
tek  em isji obligaeyj k ró tkoterm inow ych. Nie 
pociągnęłoby to za  sobą żadnych now ych w y­
datków -

Kostek-Biernacki wojewodą nowogródzkim
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). i stał w dniu wczorajszym wojewodą nowo- 

Pułk. Kostek-Biernacki zamianofwany zo- ' grodzkim.

4  now e k o n cesje  k o le jo w e?
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 

Jak się dowiadujemy, francuskie konsor­
cjum finansowe zwróciło się do rządu 
polskiego z jpropozycją udzielenia koncesji

na budowę nowych linji kolejowych w 
Polsce. Projektowane są następujące linje: 
Lublin — Zamość — Kalisz Włocławek, 
Toruń — Sierpc, Brodnica — Płock.

Oto szczyt logiki ustroju kapitalistycznego!
Spalono 5 3 0  tysięcy w orków  kawy.

RIO DE JANEIRO, 24. 6. (PAT).
Zgodnie z planem władz stanowych spa­
lono w dniu wczorajszym W Cantos 530 
tys. worków kawy. Ogień trw ał 5 godźin.

Krew się burzy w człowieku po prze­
czytaniu tej niesłychanej wiadomości, — 
świadczącej o zwyrodnieniu dzisiejszego 
ustroju kapitalistycznego."

Jest to  już witym roku drugie spalenie 
olbrzymich zapasów kawy przez plantato­
rów i grosistów.

Ale nietylko kawę pali się w dzisiej­
szym ustroju. Na wiosnę tego roku w A- 
meryce spalono również olbrzymie zapa­
sy zboża, idące w wiele miljonów kilo­
gramów.

Dzieje się to dlatego, że z powodu 
ogólnej nędzy w świecie zbyt produktów 
jest ograniczany do minimum, a kapitali­
ści, nie chcąc obniżyć icen, wolą palić 
swoje towary.

W czasie, kiedy świat ugina się pod 
ciężarem kryzysu gospodarczego, kiedy 
ponad 20 miljonów bezrobotnych znajduje 
się w skrajnej nędzy — kapitaliści niszczą 
zboże i inne produkty że względu na 
politykę cen. Wolą zniszczyć swoje towa­
ry, aniżeli sprzedać po takiej cenie,, 
ażeby mogły znaleźć nabywców.

Oto do jakiego absurdu doprowadza 
ustrój kapitalistyczny, oto szczyt logiki 
dzisiejszych władców św iata!

nia długów, ale grożącego również poko­
jowi światowemu.

Analizując sprawę długów Europy 
wobec Ameryki stwierdzić należy, iż wy­
tworzyła się niezwykła sytuacja: Europa 
ugina się pod ciężarem kryzysu gospodar­
czego i klęską bezrobocia, a mimo to 
Ameryce musi płacić zawrotne sumy.

Sprawa długów europejskich winna 
być zasadniczo poddana rewizji w tym 
kierunku, ażeby: albo je zupełnie zanulo- 
wać, albo zredukować do takich rozmia­
rów i tak je rozłożyć, ażeby nie hamo­

wały państw w ich 'rozwoju i nie tw o­
rzyły dla mich trudności (gospodarczych. 
Na dłuższą metę lnie tia się bezwarunkowo 
utrzymać, by kilka państw w obliczu nie­
zwykle ciężkich i katastrofalnych wprost 
wstrząsów gospodarczych musiało płacić 
długi w istocie jednemu państwu, które 
i tak spoczywa na olbrzymich kapitałach, 
leżących nieużytecznie i pod względem 
społecznym niemal nieistniejących.

Ten stan uniemożliwiający istniehie 
równowagi gospodarczej świata będzie 
się musiał prędzej czy później skończyć.
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w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

li.
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 

Wedle pogłosek w najbliższym czasie na­
stąpić ma rekonstrukcja gabinetu ma tle 
różnicy zdań w sprawie radykalnych posu­
nięć oszczędnościowych. Podobno inicja­
torem całej akcji oszczędnościowej jest 
wiceminister, skarbu p. Starzyński.

Ustąpić ma podobno min. sprawiedli­
wości Michałowski, a miejsce1 jego zająć 
ma gen. Daniec, szef sądownictwa depar­
tamentu sprawiedliwości min. spraw woj­
skowych. I

I po lny  in w a lid z i uległy leduktji.
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 

Wskutek zarządzeń oszczędnościowych 
pensje inwalidzkie zostały zniżone w ten 
sposób, że ciężko poszkodowanym zelredu- 
kofwano pobory od 7 do 10 proc., zaś 
innym kategorjom od 9.3 tió 12 procent.

Fundusz Kanalizatyjno - wodociągowy.
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 

W kołach rządowych mówi się o utwo­
rzeniu jeszcze jednego funduszu, tym ra­
zem funduszu kanalizacyjno-wodbciągo- 
wego. Fundusz ten miałby być utworzony 
z 5 iproc. podatku od wkładek ogniowych, 
pobieranych przez ubezpieczenia społe­
czne. ;

—o—
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„Ruch zniżkowy płac
nie przybra ł większych rozmiarów"!

Bank gospodarstwa kraj. wydaje co 
miesiąca charakterystykę położenia go­
spodarczego Polski.

Z oceny wydanej za miesiąc maj dó- 
wiadojem;, się. że „ruch zniżkowy płac 
nie przybrał w maju większych rozmia­
rów". O czyje tu płace chodzi ? O ro­
botnicze ? Czyż mogą być jeszcze niższe 
te płace, niż są obecnie ? Nic natomiast 
nie słyszymy, ani Bank gosp. kraj. tego 
nie stwierdza, że „ruch zniżkowy" objął 
wybrańców pobierających po kilkadzie­
siąt lub choćby kilka tysięcy zł. mie­
sięcznie za swą niezbyt wytężającą pracę. 
Natomiast bezrobocie wyraża się w cy­
frach nie bardzo pocieszających.

Bank gosp. kraj. stwierdza, że liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 35.000 i 
Wynosiła z końcem maja 320.000. A je­
szcze rok temu liczba bezrobotnych wy­
nosiła mniej niż 200.000.

Pozatem stwierdza Bank, co nastę­
puje: !

W górnictwie węglowem nastąpił se­
zonowy spadek zatrudnienia, spowodowa­
ny zmniejszeniem się zapotrzebowania w ę­
gla w kraju.

la to m  i i i i t u i t i t i
w Wiedniu.

WIEDEŃ. 24. czerw ca. (Pat.) N ajw yższy 
try b u n a ł adm in istracy jny  W ydał dziś orzeczenie 
znoszące lako sprzeczne z u s ta w ą , rozpo rządze­
n ie  senatu  akadem ickiego un iw ersy te tu  w iedeń ­
skiego W sp raw ie  organ izacji s tu d en tó w  na z a ­
sadzie  narodow ościow e] i rasow ej.

W  m otyw ach  o rzeczenia  pow iedziano , że 
o rgan izac ia  taka . m ogłaby W ejść w  życie tylko 
W drodze ustaw ow e].

Na w iadom ość o orzeczen iu  najw yższego  
trybunału  adm in istracy jnego  u rządzili studenci 
narodow o- .socjalistyczni na un iw ersy tec ie  do- 
m onstracie  w1 czasie k tó rych  pobili do krw i 
k ilkunastu  s tuden tów  z  obozów  przeciw nych . 
P o  w yparc iu  studen tów  socjalistycznych i ży ­
dow skich z  gm achu un iw ersy te tu , u rządzili s tu ­
denci narodow i- socjaliści w  auli un iw ersy te tu  
zg rom adzenie , uchw ala]ąc rezo lucję  na m ocy 
k tó re  1 będzie żydom  p rzez  cały tydzień  w zb ro ­
niony w stęp  do gm achu un iw ersy te tu . S enat a- 
kadem icki zarządził zam knięcie un iw ersy te tu .

GOHKIJ KOMISARZEM OŚWIATY.
W ARSZAW A. 24. czerw ca, (tel. w ł.) S ta ­

lin zwirócił się do M aksym a G orkiego z  p ropo ­
zy c ją  ob jęcia  stanow iska federacy jnego  kom i­
sarza  ośw iaty i k ierow nika  działu  literack iego  
„IzW iestijK  G orkij jeszcze n ie  dał odpow iedzi 
n a  tg p ropozycję.

Stan zatrudnienia innych działów prze 
mysłu wytwórczego utrzymał się bez więk 
szych zmian na poprzednim niskim po­
ziomie.

Obroty w handlu na rynku wewnętrz­
nym w niektórych działach sezonowych 
nieco się ożywiły, naogół (jiednak utrzy­
mały się na poziomie z kwietnia".

A poziom z kwietnia był całkiem 
kiepski.

Związek nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, któremu przewodzą St. No­
wak, senator i Smulikowski, zaprzągł się 
w służbę sanacyjną, za co przywódcy roz­
siedli się na synekurach, a ogół nau­
czycielski oprócz redukcji płac o 15 proc. 
otrzymał pogorszenie pracy przez po­
większenie ilości godzin nauczania i zwięk 
szenia ilości dzieci w klasie na 60. Nadto 
przez przerzucenie na gminy obowiązku 
pokrywania kosztów mieszkania nauczy­

cieli, co wywołało zwłaszcza na wsi walkę 
gminy ze szkołą i nauczycielstwem, gdyż 
gminy nie mają funduszów na pokrycie 
tego wydatku i przeważnie go nie płacą.

Kierownictwo Związku nietylko nie 
demonstruje przeciwko tym zarządzeniom, 
godzącym tak w szkolnictwo powszechne 
jak i /w nauczycielstwo, ale wszelkie prze­
jawy niezadowolenia dusi i teroryzuje.

Ale do masowego i jawnego buntu 
przeciwko władzom Związku niezadowo­
lonego nauczycielstwa doszło na terenie 
Warszawy. Sposobność dały wybory de­
legata nauczycielstwa do Rady szkolnej. 
Zarząd Związku postawił kandydaturę 
naucz. Wajmoły, a niezadowoleni z poli­
tyki Związku związkowcy wysunęli kan­
dydaturę naucz. Gawskiego. W głosowa­
niu Gawski otrzymał 416 głosów, a kan­
dydat oficjalny Związku tylko 359 gł. 
Ponieważ trzeci kandydat endek otrzy­
mał 426 gł., muszą się odbyć wybory ści­
ślejsze, w których oficjalny kandydat 
Związku już nie weźmie udziału, gdyż 
otrzymał najmniejszą ilość głosów.

Ten wynik wyborów w Warszawie 
świadczy o ogromnem niezadowoleniu 
wśród nauczycielstwa z polityki Smuli­
kowskich i jemu podobnych. Niezadowo­
lenie to znajduje też swój wyraz w całym 
kraju, co jest widoczne w prasie nauczy­
cielskiej. Także wielka ilość głosów, od­
danych na kandydata nar. dem. świadczy 
o opozycyjnych nastrojach wśród nauczy­
cielstwa warszawskiego.

KAWA RIEDLA
Pocztowi! przerwali zjazd oa znak

P M  przeriw obniżce.
WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 

Jak zareagowała rzesza urzędnicza na wia­
domość o redukcji dowodzi wypadek, któ­
ry zdarzył się wczoraj w  Katowicach na 
zjeździć urzędników pocztowych. Gdy po 
otwarciu zjazdu zakomunikowano zebra­
nym o zarządzeniach rządu, wówczas na 
wniosek kilku obecnych zjazd został przer­
wany i wybrana delegacja udała się d'o 
wojewody Grażyńskiego, celem dowiedze- 
nia się, czy wiadomość ta jest prawdziwa. 
Delegacja pocztowców złożyła wojewo­
dzie Grażyńskiemu protest przeciwko ob­
niżce. r

Masa spadkowa po śp. A lfo n sie  0 WIERZE
Lwów, pl. Halicki 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez Władze dozwoloną 
w ysprzedaż tow arów . Niebywała okazja t a n i e g o  k u p n a  

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju.
U w a g a :  Pl. Halicki 14. 314

U rzęd n icy  w o b ec  k atastrofy
dalszej ob n iżk i płac.

WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 
Wiadomość o cofnięciu dodatków do upo­
sażeń urzędniczych wywołała w kołach 
urzędniczych piorunujące wrażenie.

Pisma ogłaszają tabelę przedstawia­
jącą pobory urzędników z dniem 1 maja, 
a pobojry z dniem 1 lipca. Na podstawie 
tych obliczeń pisma stwierdzają, że po 
odebraniu urzędnikom 15 proc. dodatku, 
a obecnie 20 proc. dodatku stołecznego 
uposażenia urzędnikom w Warszawie 
zmalały o jedną trzecią z poborami z 1. 
maja. 1

Rozgoryczenie panuje również i na 
Śląsku, gdzie dodatek śląski obcięto o 20 
proc.

Cofnięcie tych dodatków powoduje 
niewypłacalność ogółu urzędniczego, ży­
jącego i tak w Iniezgodzie ze swym bu­
dżetem. <- '

Niebywałe poruszenie wywołało to 
również i W świecie kupieckim, gdyż liczą 
się z możliwością masowego załamania 
się wypłacalności klijenteli urzędniczej. 

Podnoszą się głosy w prasie warszaw­

skiej, że należy żądać od czynników decy­
dujących, aby tę drogę, .która przynosi 
państwu korzyści, a 400 tysięcy ludzi przy­
prowadza do nędzy, odrzucono tembar- 
dziej, że rząd ma inne bardziej realne źró­
dła wpływów. Gospodarka leśna w Polsce 
kosztuje 300 miljonów rocznie. 6-krotnie 
wyższą od obecnie uzyskanej sumy może 
premier uzyskać z lasów państwowych 
jeśli tylko zdecyduje się na radykalne upo­
rządkowanie leśnictwa i gospodarki leś­
nej.

Dodać należy, że dokonana obecnie 
obniżka 20 proc. dotyczy również wojsko­
wych i policji.

STRAJK MARYNARZY NA STATKU 
„KRAKÓW".

WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 
Wczoraj o godz. 8 rano zastrajkowało na 
statku „Kraków" 28 marynarzy pokłado­
wych, którym zarząd statku postanowił 
obniżyć pensje o 3 proc.

—o—

Wyprawa po brylanty.
Podkop pod sk lep  jub ilersk i.Metody Frakcji.

DROHOBYCZ, 23. 6. (Tel. Wł.). Do­
noszą nam, że w rafinerji „Nafta" zaszedł 
następujący wypadek: Związek Zawodo­
wy Robotników Przemysłu Chemicznego 
W Polsce wysłał do wszystkich zatrudnio­
nych tam robotników odezwę i zaprosze­
nia na konferencję przedplebiscytową.

Zaproszenia były wysłane w zamknię­
tych kopertach i przez pocztę. Pocztę za­
wrze odbiera portjer, członek tamtejszej 
Frakcji. 1

Otóż portjer rafinerji „Nafta" nie­
tylko, że listów nie doręczył, ale przeko­
nawszy się, że dotyczą One plebiscytu, 
mającego się odbyć w dniach 25 i 26 
maja br. darł je i rzucał do śmiecia.

Niezależnie od tego jak zareaguje 
Urząd pocztowy czy prokurator na naru­
szenie tajemnicy listowej, apelujemy do p. 
Dyrektora „Nafty" Kozickiego, by ze­
chciał powierzyć funkcję portjera dzło- 
wiekówi poważnemu i dyskretnemu.

Paszport - 2 0 0  złotych
WARSZAWA, 24. czerwca. (Teł. Wł.). 

W wyniku obrad Rady Ministrów posta­
nowiono dziś podnieść opłaty paszportów 
zagranicznych.

Paszport jednorazowy, który dotych­
czas kosztował 100 zł. teraz będzie ko­
sztować 200 zł., a cena wielokrotnego 
paszportu została z 200 na 350 zł. pod­
niesiona. {

STRZAŁY NA ULICACH STANISŁA­
WOWA.

STANISŁWÓW, 23. 6. (PAT). Wtzo- 
raj o godz. 5-tej popołudniu na przecho­
dzącego ul. Batorego Franciszka Gemzę 
napadli bracia Adam i Andrzej Hoholo- 
wie, którzy Gemzę poturbowali, przyczem 
jeden z napastników odd'ał do niego na­
wet trzy strzały rewolwerowe, które1 je­
dnak chybiły. Hoholowie zbiegli.

—o—

Wczoraj około godz. 0.20 zaalarmo­
wano policję o usiłowaniu włamania do 
sklepu jubilera Rapsa w hotelu „Bristol" 
przy ul. Legjonów.

KANAŁOWA ROBOTA.
Włamywacze mieli dostać się pod 

piwnicę, a stamtąd do sklepu.
Zaraz też na miejscu Wypadku zjawiły 

się wzmocnione oddziały policyjne i po 
obstawieniu głównych wyjść przystąpiono 
do akcji.

Z PALCEM NA CYNGLU.
Grupa policjantów! z palcem Ena cynglu 

znika w wązkim włazie kanałowym, na 
wierzchu tymczasem czynione są przygo­
towania dio obławy.

Nie dopuszcza się przechodniów dó 
miejsca objętego akcją; tyczasem przyby­
wa właściciel sklepu p. Raps.

CHWILA EMOCJI.
Tymczasem w sklepie- słychać najwy­

raźniej uderzenia w deski piwniczne, lada 
ęhwila należy się spodziewać tiószczu kul, 
gdyż możliwem jest, że bandyci zechcą 
się „przebić".

CO SIĘ DZIEJE W PODZIEMIACH.
Na powierzchnię dochodzi wiadomość:

Przed ostateczną chwilą plebiscytu, 
czereda naszych wrogów nie szczędzi usi­
łowań, żeby niedopuścić dó zwycięstwa 
organizacji robotniczej. Pani Praussowa 
rozbija się własnem autem po Zagłębiu 
Naftowem i wymusza na mniejszych fir­
mach deklaracje, że nie będą płacić je­
dnego procentu od zarobków 'na rzecz 
funduszu Ibudówy „Domów Robotnczych".

Jeżeli firmy taką deklarację podpiszą, 
to głosy robotników tych firm mogą być 
kwestjonowane.

Postępowanie p. Praussowej uważamy

widać bandytów, pracują w płóciennych 
ubraniach — potem bandyci przerwali 
swą pracę.

Nagle pada rozkaz: „Po bomby łza­
wiące!" — Chwila ciszy, a potem gęste 
strzały rewolwerowe.

Okazuje się, że na widok policji ban­
dyci zaczęli strzelać, policja odpowiedziała 
salwą. i

ELITA ŚWIATA PRZESTĘPCÓW.
Bez użycia bomb gazowych przytrzy­

mano bandytów. Wyprowadzono ich Wła­
zem kanału obok przystanku „10". Są to : 
Filipowski, Bobela, Cpalski i Samotyj, 
których karty karne czarne są jak noc.
CO MÓWI KOMENDANT WYPRAWY.

Na komisarjacie podczas przesłucha­
nia, okazało się, że Filipowski kierował 
całą akcją. Oświadczył o n : [„Pracowaliśmy 
dopiero od 10 wieczór, dziś pierwszy raz. 
Wcale nie mieliśmy zamiaru rabować ju­
bilera, szliśmy tylko do Zehnguta po wi­
no, bo jestem coś chory na żołądek".

W związku z powyższem, aresztowano 
obok otworu kanałowego Izaaka Treppe- 
ra, który stał na czatach.

-<»-

za podłe. Wiadomem jest, że robotnicy w 
małych firmach będą głosować na 2-kę. 
Firmy oczywiście, taką deklarację goto­
we są podpisać, chociaż deklaracja taka 
wobec umowy zbiorowej prawnego zna­
czenia mieć nie może. Klasowe Organiza­
cje Zawodowe będą broniły swoich praw 
i wyciągną z tego odpowiednie konse­
kwencje.

Robotnicy naftowi są przygotowani ido 
zadania ostatecznego ciosu w dniu ple­
biscytu zdrajcom klasy pracującej.

Z nana z e  s w e j  t a n is ś c i  i s o lid n o ś c i  
f i r m a  351

„ E L E K T R O  B Ł Y S K "
Lwów, S karbkow ska 4
- naprzeciw Kina „LEW" poleca -

do i n y m io  zo iżo B y c ii t e i a t l :
LAMPY, ŻYRANDOLE, ŻARÓW KI, 
MATERJAŁY elektryczne i radjowe

KONFLIKT RZYMSKI ZAOSTRZA SIĘ.
C1TTA DEL YATICANO, 24 czerwca 

(PAT). Konflikt pomiędzy Watykanem a 
naczelnem kierownictw'em faszyzmu, w 
dalszym ciągu zaostrza się z powodu pe­
wnych oświadczeń Mussoliniego. albo­
wiem nie chodzi tu już o młodzież kato­
licką, objętą tzw. akcją katolicką, ale o to, 
że faszyzm zdecydowanie dąży do podda­
nia swoim wpływom całej młodzieży.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach na|- 
tańszych poleca firma R. DRZflLfl, Lwów. ai, 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 180.

WOLDEMARAS NA ŁAWIE OSKARŻO­
NYCH.

KOWNO, 24. 6. (PAT). Proces prze­
ciwko Woldemarasowi będzie jedną z naj­
większych rozpraw, jakie odbyły się na 
Litwie. Wraz z Woldemarasem oskarżo­
nych jest 24 osób. Ilość świadków wynosi 
200 osób, w tern 63 świadków postawio­
nych przez prokuratora oraz 137 świad­
ków postawionych przez obronę.

NOWA TARYFA KOLEJOWA DLA 
WOJSKOWYCH.

WARSZAWA, 24. czerwca. (Tel. wł.). 
Wprowadzona została nowa taryfa kolejo­
wa dla wojskowych. W myśl tej taryfy 
zniesiono bezpłatne przejazdy urlopowe 
wojskowych. Będą oni obecnie opłacać 
bilety zniżone o 20 procent. Ta sama 
obniżka dotyczy również przejazdów służ­
bowych. \ (

R. Praussowa w roli hjeny wyborczej
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Z brzytwą rzucił s ię1
na swą żoną i teściową.

P lac  kolo kośció łka św 1. A nny był dziś rano  ; 
w idow n ią , k rew  w  żyłach m rożącego  za jśc ia , j 
O to P a ty i K arol (K r. Jad w ig i 28), z, n iew iado­
m ych do tychczas pow odów  rzucił się  na zm ie­
rza  ]ące do kościoła sw ą żonę T eofilę i teściow ę 
J u l |ę  Ju rd y g ę . usiłu jąc  poderżnąć im  gard ła  
b rzy tw ą. Ciężko ran n e  kooiety  odw iozło P ogo­
tow ie  ra t . do szp ita la , a  P a ty ia  aresz tow ano .

O m al nie ofiara
zachłannego przedsięb iorcy .

W czoraiszy  dzień znow u o m ało nie p rzy ­
n iósł śm ierc i lednegb  z, m łodych istn ień . O to ro ­
botnik W ięc ław  K azim ierz la t 22, (C zarn ieck ie­
go 3) p ra c u ją c  przy  robo tach  ziem nych w  p rzed ­
s ięb io rs tw ie  inż. M astalski i K ondratow ski zo­
s ta ł p rzysypany  ziem ią. R obotnik zo rien to w a­
w szy  się w  sy tu ac ji w łoży ł głow ę do ru ry  k an a­
łow ej i w  te j pozycji p rz e trw a ł do czasu  
p rzy iśc ia  m u z. pom ocą.

O kazuje  się , że śc iana , k tó ra  się obsunęła  
była z  oszczędności źle zabezpieczona.

W inę  za tem  ponoszą przedsięb io rcy . W y ­
pad k i tak ie  są na po rządku  dziennym , a  in spek ­
to rzy  p racy  p a trzą  na to  p rzez palce.

Mężczyźni! Nowe siły.
Pat. polski Nr. 11132

daje jedynie rew elacyjny, opatentow any w wie­
lu  krajach kulturalnych aparat „Nr. 111*. Na­
ukową broszurkę niezm iernie interesującą i za­
w ierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — w ysyłam y dy­
skretnie i bezpłatnie. A dresow ać: „INYENTUS** 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez w ładze adm inistra­
cyjno-lekarskie. — Za skuteczność aparatu 
przyjmujemy pełną gwarancję! 465

RATOWALI DOBYTEK, A DZIECKO 
SPALIŁO SIĘ.

ZŁOCZÓW, 24. 6. (PAT). Gnegdąj 
w czasie burzy uderzył piorun w stodołę 
Karola Wojtowicza rolnika zamieszkałego 
w Przyślą tocznej, od którego spłonęły 
dwa gospodarstwa wraz z (narzędziami rol­
niczemu W czasie pożaru spaliło się trzy­
letnie dziecko Karola Wojtowicza, które 
w krytycznym czasie spało w  stodole1, a 
o którem rodzice, zajęci .ratowaniem mie­
nia, zupełnie zapomnieli.

o -
LOT DOOKOŁA ZIEMI.

ROOSEYELT FIELD, 24. 6. (PAT). 
Lotnicy Wiley Post i H arold Gatty odle­
cieli wczoraj do Harbour Grace w Nowej 
Ziemi, skąd niemal niezwłocznie mają pod­
jąć dalszy lot w kierunku Londynu. Lotni­
cy spodziewają się przelecieć około 25.000 
mil w 10 etapach, rozłożonych na 7 dni, 
zatrzymując się w Berlinie, Moskwie i 
kilku miastach Syberji, skąd wreszcie dro­
gą na Alaskę powrócić mają do Chicago.

Program radiowy
CZW ARTEK. 25. czerw 'ca.

11.58. Sygnał czasu  z  obs. a stro n . i h e jn a ł z 
W ieży  M ariack ie j.

12.10. K oncert z  p ły t gram ofonow ych.
13.10. K om unikat m eteoro log iczny .
14.50. K om unikat gospodarczy,
15.10. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
15.25. ,.Z  szerok iego  św ia ta "  w ygi. p1. M.

A nkieW iczowa. z
15.45. L w ow sk i kącik  L O PP.
16.00. S łuchow isko  dla dzieci „K olorow a b a jk a " .
16.45 K om unikat dla żeglugi i rybaków*.
16.50. „P oczątek  w o jn y  1914 r .  n a  z iem iach  pol­

sk ich "  'wjygł. d r. M. Sokolnicki.
17.10. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
17.35. „ T e a tr  W ysp iańsk iego  i t e a t r  p rzysz ło ­

śc i"  w ygł. dy r. Leon Sh iller. (T r. n a  w szy ­
s tk ie  stac je).

18.00. K oncert k am era lny . A rie  i p ieśni w yko­
n a  p. K arol C zajkow ski (akom p.) p . Tad. 
S eredyńsk i. P. Jakób  B erensohn (fort.) o- 
d eg ra  szereg  u tw orów  kom pozytorów  h isz ­
pańsk ich .

19.00. R ozm aito śc i.
19.20. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
19.25. ’ „D rog i rozw o jow e m odern izm u w  m a la r­

s tw ie  s ta lugow em " w ygł. p ro f. Zygm . R u­
dnicki.

19.40. „S za rad y  i zag ad k i"  W o p r. p . Je rzego  
N ow aka.

19.55. K om unikat m eteoro log iczny .
20.00. P raso w y  dzienn ik  rad io w y .
20.15 M uzyka lekka w  w yk . o rk . F ilharm onii 

W arsz . pod dyr. K. W iłkom irskiego_ K azi­
m ierz  Szerszyńsk i (tenor) i L. U rste in  (ak.) 
1. a) S o u sa : M arsz „E l cap itan o " , b) Kom- 
zak : P o tpou ri „Dla w eso łych  lu d z i" , odeg ra  
o rk ies tra . 2. L eh a r: a) P ie śń  cygańska , b) 
G rty m : „L o la" odśp. p . K. Szerszyńsk i. 3. 
L e h a r: F a n ta z ja  n a  tern . z  opl „Druciarz* 
odeg ra  o rk ie s tra . 4. L e h a r : a) P ieśń  z op.
.K raina śm iech u "  b) Szaiwirow: „N ie trz e ­

ba s łó w " , c) A braham : „D obranoc4* boston 
odśp. p . Szerszyńsk i. 5 T oselli: a) S e ren a ­
d a , b) Iw anow icz: W alc  „N a falach  Du­
n a ju . c) L ew an d o w sk i: P o lka „C ześć W a r­
szaw ian k o m " . dl M oszke: M ejodja. e) M o­
n iuszko : M azur z  op*. „H alka" odegra o rk .

2 1 3 0  S łuchow isko z  W iln a : „H ejże  n a  S oplicę".
22.15 D odatek do  p ra s . dzienn ika  radjoW ego
22.25! O dczytanie p ro g ram u  n a  dz ień  nast.
22.30. K oncert solisty.
23.00. M uzyka lekka i tan eczn a  z  W a rszaw y .

—o—

Baczność poborowi! ................  .....  ::....
=  BIURO PORADY WOJSKOWEJ
U dziela inform acji w spraw ach poborowych, I  | | | Ó l J f  I I I  K n J J s ł n i n  A  
odroczeniach  służby i ćwiczeń w ojskow ych. Ł iW w W j  U l a  I  % V 4 4 C $ Ł u j < l  
W noszenie podań, zastępstw a s tro n  i t. p. 441 Schody  V. parter.

W dniu wczorajszym grupa bezrobot­
nych, złożona z 200 osób, usiłowała prze­
dostać się pod Ratusz. Oddział policyjny

przeszkodził demonstracji.
Aresztowano kilkanaście osób. 

—o--

Z sali sądow ej.

Sprawa o sprzeniewierzenie miliona zł.
W  dalszym  ciągu  ro zp raw y  p rzec iw  dr. 

S tan isław ow i V inzenzow i i tow . przesłuchano  
tylko jednego z oskarżonych  a (m ianow icie K ruk- 
S trzeleckiego. O skarżony ten  podobnie  jak i 
lego poprzednicy  do w iny  się nie poczuw a i 
rozw odzi się sczegółow o nad dzia ła lnością  „P ro ­
d u k c ji"  om aw ia stosunek sw ój do re sz ty  w spó l­
n ików , a  w reszc ie  p rzeszed ł do system atycznego

zb ijan ia  w szystkich punktów  oskarżen ia . Z ezna­
n ia  tego oskarżonego  były stanow cze, lecz nie 
przyniosły  do rozp raw y  now ych szczegółów . Po 
p rzesłuchan iu  tego  oskarżonego przerwano* ro z ­
p raw ę  d-o dnia dzisiejszego. Z w ielk iem  za in te ­
resow an iem  są oczek iw ane dzisie jsze zeznania 
ostatn iego  z  oskarżonych , dr. S tan isław a Vin- 
zenza.

Ciąg d a lszy  p ro cesu  U. O. W.
W  dniu w czorajszym  odbyw ało  się dalsze 

p rzesłuchan ie  św iadków  a  W szczególności ze­
znaw ali św iadkow ie  i tak  B olesław  Czeczot, 
fun k c jo n arju sz  ko le jow y , k tó ry  w  sw ych  zezna­
n iach  obciąża osk. B ardachiW śkiego S tefana , i 
s tw ie rd za , że tenże  osk. jechał n a  obcą leg ity ­
m ację  z G orlic do P rzem yśla . Jako  następny  ze­
zn a je  św iadek  A ndrzej D ybka, post. P P .. dy ­
żu rny  n a  k o m isariac ie  III. ja k  doprow adzili L a -  
sejczuka z w alizą , w  k tó re j m iała się rzekom o 
m ieścić  p iekielna m aszyna. ŚW. ten  s tw ie rd za , 
że otw 'orzyl w alizę  i znalazł w  n ie i m aterja ły  
w ybuchow e. Jako  dalszy zeznaw ał św . T ad e ­
usz M azoński, a sy s ten t P o litechn ik i lw ow skiej 
k tó ry  zapodał, że razem  z  d rugim  asysten tem  
odbierali kom isyjnie stolik w  p racow n i, p rzy  
k tó rym  p racow ał osk. W reciona  i znaleźli tam  
5  spłonek zapalnych  do g ra n a tu , i zapalnik  
elek tryczny  i lont. W  dalszym  ciągu  zazna je  
że  W rec iona  p racow ał w  dziale chem ii o rg an i­
czne i a znalezione p rzedm ioty  n ie  pozostaw ały  
w  żadnym  zw iązku  z jego p racą  n a  P o litech ­
n ice. W  czasie  obecności osk W rec io n y  w ; p ra ­

cow ni odw iedzali go koledzy w  czasie zaś jego 
nieobecności w stęp  był niem ożliw y, bo osk. 
m iał w łasne klucze i sam  zam ykał p racow nię .

N astępnie p rzesłuchany  zosta ł św iadek  R u­
dolf R adoń przód. sł. śl.. k tó ry  zeznał, że  osk. 
Ł asejczuk . przyznał się p rzy  p rzesłuchan iu  do 
w szystk iego  a pozatem  św . ten  był obecny przy 
przesłuchan iu  osk. S alak i k tóry  ró w n ież  p rzy ­
znał się do zarzuconych m u czynów 1 k a rygod ­
nych i dalei św . ten  s tw ie rd za  stanow czo , że  
osk. S alaka  w y jaśn ił w tedy , że pseudonim  „Doł- 
hal“  jest pseudonim em  osk. W reciony . ale p ro ­
sił w tedy by tego  nie w ciągano  do protokołu .

N astępnie ćw . odczytał zeznan ia , jakie sp i­
sał w łasnoręczn ie  przy  przesłuchan iu  na policji 
osk. P au k a . z k tórego  to  p ism a w ynika, że osk. 
P auk  przyznał sie róW niaż do zarzucanych  m u 
zbrodni. Na ośw iadczen ie  to w y jaśn ia  osk. 
P au k a . że to w szystko n iep raw d a , że to  n ie  są 
jego zeznania: i  (podaje że po pobiciu  go na po­
lic ji p isa ł to pod dyktandem  w yw iadow cy 
C hrzanow skiego.

—o—

Z p o w o d u  kryzysu  g o sp o d a r c z e g o

Obniżyłem ceny o 201°
i wykonuję nadal pierwszorzędną robotę z najlepszych materjałów angielskich 
i bielskich. ,

Dla P. T. Urzędników udzielam kredyt na dogodnych warunkach.

B ernard  MENKER, Salon kraw iecki
S ykstu ska  2. — T elefen  31-17 sos

Po wyborach w Stryju.
Stryj.

Dnia 14 czerwca odbyły się w naszem 
mieście wybory do Rady miejskiej gminy 
miasta Stryja IV. Koło.

BB. złączony z sjlonistami i „Undem44 
uzyskał około 3.000 głosów. Zjednoczo­
ny Blok Wyborczy Stronnictw robotni­
czych PPS, USDP. i Sjonistyczna Partja 
Pracy uzyskały około 1000 głosów. — 
Oddano około 28 proc. głosów uprawnio­
nych do wyborów: 70 iproc. wyborców 
powstrzymałó się od głosowania.

Obóz BB łącznie z (sjonistami odniósł 
zwycięstwo, mimo że wiadomo powszech­
nie, iż w  samem mieście, w społeczeń­
stwie polskiem, jest niespełna 20 do 30 
zwolenników tego obozu.

Jakie są powody tego taniego zwycię­
stwa ? Co i jakie iczynniki przyczyniły się 
do zwycięstwa ?

Pierwszym i (najwybitniejszym czynni­
kiem, który zadecydtował o  zwycięstwie 
suchotniczo drobnej kliki sanacyjnej ‘w’ na­
szem mieście stała się miejscowa orga­
nizacja partji sjonistycznej: ci sami mene- 
rzy sjonistycznej partji, którzy tyle kroko­
dylich łez nad upadkiem demokracji w 
Polsce wylewali, za cenę kilku marnych 
własnych mandatów spowodowali rozbi­
cie porozumienia wyborczego między pol- 
skiemi stronnictwami i opowiedziawszy 
się za sanacją rzucili na szalę cały swój 
dobrze zorganizowany aparat wyborczy 
i swe głosy. Tu zaznaczyć należy, że wielu 
uczciwych członów partji sjonistycznej 
potępiło tę politykę: że icały odłam ro­
botniczy tej partji stanął po stronie Zje­
dnoczonej Demokracji. A jedńak za tę po­
litykę odpowie kiedyś — może już w nie­
dalekiej przyszłości — kierownictwo partji 
sjonistycznej z pp. Schiffem i Muhl- 
bauerem na czele.

Drugim czynnikiem zapewniającym 
zwycięstwo BB i złączonych z nim sjoni-

stów — to metody wyborcze. Członkowie 
wszystkich ośmiu komisji wybrani zostali 
z BB i partji sjonistycznej i byli prze­
ważnie sami kandydatami z listy prorzą- 
dowej. Wszelkie usiłowania i interwencje 
w samorządzie i u p. starosty Harmaty
0 dopuszczenie choćby jednego członka 
komisji wyborczej z opozycyjnych ugru­
powań spełzły na niczem.

Trzecim czynnikiem okazała się apatja 
społeczeństwa, dowodząca atoli w niniej­
szym wypadku zdrowego instynktu mas. 
Gdy bowiem wiadome się stało, że wy­
bory odbyć się mają 'bez kontroli, że pan 
Kaim zapowiedział „robienie wyborów44, 
Wyrodził się w masach rozumujących pro­
sto i zdrowo, spontaniczny bojkot takich 
„wyborów44. — Ten spontaniczny protest 
mas zaobserwowany został przez wszyst­
kich biorących udział w agitacji wybor­
czej. ^ ,

Wybory do Rady miejskiej gminy 
miasta są tylko znikomo-drobnym i pod­
rzędnym odcinkiem frontu, na którym pol­
skie stronnictwa toczą bój o demokrację
1 praworządność w Polsce. — Podjęliśmy 
Walkę na tym drobnym lotidinku z pełną 
świadomością, z jakiemi przeszkodami bę- 
będziemy musieli walczyć.

Poznaliśmy przeciwnika i jego siły. 
Zaznajomiliśmy się z jego sprzymierzeń­
cami. Rzeczy konieczne na przyszłość.

Zjednoczony Blok Wyborczy 
Stronnictw Rob. w Stryju.

K om u n ik a ty .
POSIEDZENIE ZARZĄDU Rob. Tow*. P rzy j. 

Dzieci odbędzie się w  czw artek  25. b. m.- ó  godź. 
19-tet przy  ul. MiłkoW skiego 11 — I. p . P roszen i 
są ttó w .: D robutow a. dr. Jonas . K rauzow a 
K rauzów na. M ajew ski M arjaszow a. M arkow ska 
R adecki. Seidl. Segal T raw iecka, O łankiew iczo- 
Wa. Z iem borow ski.

K r o n i k a .
L w ó w . 2 4  c z e rw c a  1931 .

TEATR W IELKI:
Środa o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
C zw artek o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
P ią tek  o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
Sobota o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
N iedziela o 7.30 „K rólow a przedm ieścia". 
Poniedziałek  o 7.30 „K rólow a przem ieścia". 
W to rek  o 7.30 „K rólow a przedm ieścia".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od dnia 23 do 30 hm. nieczynny.

TEATR MAŁY:
Od dnia 23 do 30 hm. nieczynny.

Z TEATRU kom uniku ją :
DZIŚ PREM JERA „K rólow ej p rzedm ieścia" 

M iły w odew il K. K rum łow skiego k tó ry  pi. L. 
Sch iller dostosow ał zręczn ie  do epok i k rakow s­
kiej „nag ich  dusz" d ługow łosych nadludzi i 
flirtu  z ludem " ukaże się na scen ie  T eatru 1 
W ielkiego z  pp. Ł ozińską. Ż bikow ską , M iedzlń- 
ską , Chm ielew skim , M achalskim . K rasnow iec - 
kim . Kon d r ad  tern i in. n a  czele, W odfewil K rum ­
łow skiego w  now er in scen izac ji, je s t  bogato  ilu ­
strow any  m uzyką i p iosenką a  g rany  będzie 
następn ie  codziennie do dnia 30. bm. w łącznie.

W YJAZD opere tk i lw ow skiej do K rynicy 
nastąp i W- dniach najb liższych. G ościna ope­
re tk i w  K rynicy po trw a do dnia 17. lipca w łą­
cznie . poczem  zastąpi ją dział kom edjow y.

WILHELM HOLLENDER oiciec naszego 
tow . d ra  E dw arda  H ollendra. zm arł W dniu 
W czorajszym . Z tego  pow odu to w . H ollenderow i 
składam y W yrazy sw ego w spółczucia.

PRELEKCJE. W  piątek  t. j. dn ia  26. cze r­
w ca b. r. o godz. 6 -tej pop. odbędą Się w  
sali posiedzeń Rady m iejsk iej (R atusz) dWie 
p re lekcje  (re fe ra t i ko referat) dra- Ćwikliń­
skiego i d ra  H eschefesa na tem at: „D w ie fo r­
m y opieki spo łecznej" . Z aprasza  się n a  n ie  PT . 
O piekunów  społecznych i Pul liczność.

Na pokrycie strat 
z p ow od u  k on fisk at

składa N. N. zł. 5 — . H. Ejelman i H. L |.ż6': 50 f-
Dalsze datk i p rzy jm u je  Atimm. „D ziennika 

L udow ego".

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A leksander O N Y Ś K O

ul. Halicka 2 0  (róg W ałowej) 167

Jednodniowy oddeih mim miasta.
Choć kw aśny  jeszcze ag re s t, w ybrał s ię  po 

niego z  w ork iem  Jakim ow icz M ichał (M arcina 
24). Gdy W racał z  pełnym  w ork iem  tego spe­
cja łu  spotkał go policjant. Siedzi.

Czanobij Ja ro sław  (K opernika 29). lub ił m u­
zykę. kupił sobie patefon i 10 p ły t i W ygryw ał 
różne  szlagiery . W  czoraj w róciw szy  do dom u, 
nie zasta ł ani p ły t an i in strum en tu . Doniósł 
o tern policji.

O strow śki F ranc iszek , szedł jak  nigdy1 n ic u- 
licą , byłby napew no doszedł do sw ego  celu 
]ecz zaw in ią tko , k tó re  m iał przy sobie.- zaczęło 
się dziw nie poruszać. O kazało s ię  że były to 
ku rczę ta , o k tórych  rodow odzie zatrzym any  nic 
nie m ógł pow iedzieć. Podzielił los ku rcząt z a ­
trzym anych  W kom isariacie .

S te inberg  Sam . m ieszkaniec B rooklinu. przy­
był do L w ów a. Ani p rzypuszczał, że w  tak ie ! 
p ro w in c ji ja k  L w ów  m ogą go oskubać — tem - 
bardzie j że nie zdarzy ło  m u się to  an i W L on­
dynie. an i W Rzym ie an i n aw et w  bandyckiem  
Chicago. Omylił się. Skradziono m u książkę cze­
kow ą na sum ę 920 dolarów . T e ra z  p rzy rzeka , 
że będzie ostrożny n a w e t w  K ulikow ie, ale za- 
późno. i r  t .*

W czoraj jeszcze m iała ją  przy  SWei bluzce 
a  dz iś p rzepadło  jak kam ień W w odę. Obok 
broszki zło tej skradziono z  syp ia ln i p . G luzman 
Bron. (Na B ajki 1) branzoletkę. Strata* W do­
la rach  45 jednostek.

P. S iem irack iem u (Zielona 87), skradziono 
ub. nocy różne  rzeczy , w ńrtośc i 1000 zł., zaś  Ga- 
bryszow i M ichałow i, w e d n ie ,, p lecak z  p ro ­
duktam i i k u rtk ę , w artośc i i 00 zł. W  tym  
W ypadku po tknął się Sojka M arjan .

R e p e r tu a r  kin lw ow skich .
A PO LLO : „R ozkoszna dziew czyna".
CASINO: „S caram ouche".
CHIMERA: „K obie ta  z  b ruku" .
COLLOSEUM : Nieczynny.
FATAMORGANA: „P a rad a  nieboszczyków 4̂
o raz  „P ierw sza  m iłość".
GRAŻYNA: „ P a ra d a  P aram o u n tu "  oraz 

„K ap itan  L asch".
KOPERNIK: Louis W ohlheim  jako „ P rz y ja . 

ciel S lag "  o raz  kom edia „K lub bezdzietnych4*.
L E W : „Jan k o  muzykant*4, 

i LUNA: „D ziew czyna z  p iek ła*  o raz  ko­
m edia.

MARYSIEŃKA: Louis W ohlheim  jako „ P rz y ­
jaciel S lag" oraz kom edja „K lub bezdzietnych4*.

OAZA: „Szam pańskie życie".
PAN: „R aj zakochanych".
PAŁACE: , C zarna g w a rd ia "  i „T rzy  sio ­
s try " .
PA SA Ż: „P rzygody  dzielnego W ojaka S zw ej­

ka na fro n c ie " .
PROM IEŃ: „Ż elazna m aska".
SPLENDID: „C órka w odza".
STY LO W Y : „B ez serc . bez duszy" oraz ko­

m edia.
UCIECHA: W  szponach drapieżnego sępa 

o raz  Cyrk Chaplina.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 143 z dnia 25 czerwca 1931.

ZW IEDZAJCIE WOJEWÓDZKĄ W YSTAW Ę od 23- " e|,",ca do 3- 'lpca 1931~ 
z n i ż k i  k o le jo w e . ROLNICZĄ I REGJONALNĄ W TARNOPOLU
50% dla osób pojedynczych w drodze powrotnej, zaś dla grup wycieczkowych od 10 osób wyżej po 50% w obie strony na podstawie zgłoszenia

wycieczki u zawiadowców stacyj wyjazdowych.
Jarm ark  św. Anny. — — Wycieczki tu rystyczne po Podolu. — — Konkursy Hippiczne od 25  do 2 9  czerw ca b. r.

Szczegółowych informacyj udziela biuro Wystawy w Tarnopolu, ul. Mickiewicza 5. Telefon 101.
Zgłoszenia wycieczek należy awizować w biurze Wystawy na 3 dni przed terminem przybycia wycieczki.

KOMC. PRZEZ M. W. R. i O. P. KURSY HANDLOWE ZAKŁAD NAUKOWY = =  
L W Ó W  

u l. H o f m a n a  6 .Dyr. P. RUTKOWSKIEGO
1 . N auka buchał te r ji  w szystk ich  system ów , ra c h . kup ieck ich , ko respondencji handł. I  nauk  
o  handlu . R oczne i  pó łroczne ku rsa  ran n e  i  w ieczo rne . — 2. N auka s tenog rafji piolskiei i  w  
obcych językach , dla p o czą tk u jący ch  i  p a rlam en ta rn e j. — 3. P isan ie  n a  m aszynach  różnych  
system ów . — 4. N auka języków : angielski, francusk i, h iszpańsk i n iem iecki, ro sy jsk i, p o rtu ­
galski i  w łoski. W  kró tk im  czas ie  w yucza s ię  na jnow szą  m etodą czy ta n ia  p isan ia , k o n w er­
sacji i  li te ra tu ry . — S ądow e biuro  do tłum aczeń  zagran icznych  języ k ó w ; tłum aczy  i  legali­
zu je  dokum enty  urzędow e i św iad ec tw a  szkolne, p ra c e  naukow e i  lite rack ie . K orespondencję 
handlow ą i p ry w a tn ą  w y konyw a d y sk re tn ie . — Z lecen ia  z  p ro w in c ji za ła tw ia  się o d w ro tn ą  

pocztą . — Z a p r z y s i ę ż o n y  t ł u m a c z  S ądu  A pelacyjnego. 415
Wpisy odbywają się codziennie od godz. 10 1 i od 5—7.

P i j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f a b r y k a

„ Z D R O W I A "
wyroby „Zdrow ia” są najlepsze.

307

I R A D J O 1
1HDJ0HPHRRTY do sieci i anodow e, głośnjki 

do detek to rów  słuchaw ki, i w szelkie części 
sk ładow e naitan ie i dostan iesz w e firm ie M. 
PISCHNOT, dawniej R. D ittm ar Br. B rtinner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. L am ­
py elek tryczne i naftow e, w łasnego  w y ro ­
bu kuchenki naftow e i e lek tryczne, że laz­
ka do p raso w an ia , o raz  h u rtow ny  sk ład  ża­
rów ek . W szelkie nap raw k i uskutecznia  szyb­
ko i tan io . 199

[ K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
BACZNOŚĆ! U w aga! P arce le  w  p iękn ie  położo­

n e j okolicy L w ow a (B ogdanów ka) oraz domy 
m ieszkalne m urow ane w ed le  życzenia n a  d o ­
godnych w arunkach  do sp rzedan ia  n a  ra ty  
i z a  gotów kę. W iadom ość: sklepi żelazny
FA UST. L w ów . uJ. B łonna 6 . 443

DO SPRZEDANIA dom  m urow any, pa rce la  116 
sążn i k w adr. W ia d o m o ść : D roga lubieńska 
ul. O krężna 62 u w łaściciela  5 m in  od 
p rzy s t. tram w . Nir. 4 lub 8 . I—12

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje, lecz p r a ­
w ie  za  bezcen z  na jtrw alszych  gatunków  n ie­
p rzem akalnych  niepękających  i n a jo ryg ina l­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r . — dostać 
m ożna w yłączn ie  u  firm y: PIERW SZO RZĘD ­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIK O " SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 2 9 ,  w  Pasażu  
(uw aga n a  dokładny ad res) tudzież przy jm uje  
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych 334

APARAT RAD JO WY w  dobrym  stan ie  okazy lnie 
do sp rzedan ia . Zgłoszenia do A dm inistracji 
pod  „R ad jo“ .

i B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIE WICZ bandaży  sta- o rto p e ­

dy sta L w ów  G ródecka 2 b. Dom K atolicki 
te l. 64- 63 po leca w łasnego  w yrobu  bandaże 
przepuk linow e, pasy  brzuszne, sztuczne  nogi. 
rę c e  i ap a ra ty  ortopedyczne. 382

r MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz  MEBLE, przy jdź  a  p rzekonasz  

się, że takow e o trzym asz  najtaniej u HE- 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg uł. 
W ronow sk ie j. — F irm a ta  sp rzed a je  n a  ra ty  
d ługoterm inow e, a  to  na 2 la ta , MEBLE 
wszelkiego rodzaje po  cenach  konkurency j­
nych i ściśle gotów kow ych. 182

[ TEKSTYLJA i GALANTERIA 1
1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­

tki, ła tk i s ta rą  n ieuży teczną  odzież, bieliznę 
i s ta re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA** p rz y  ul. GRÓDECKIEJ 7 
(n ap rzec iw  kość. św . Anny, p rzys tanek  tr a m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z  tychże t rw a ­
łe  i ład n e  chodniki. P o u czen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tn ie  s ię  w  pasy  szerokości 
1  do  2  cm . lekko zszyw a i  zw ija  w  k łębki. 
Z 2 kg. m a te rja łu  około  3 m tr. chodnika.

340

ZNANY Z TANIOŚCI i so lidności „H alicki m a­
gazyn N ow ości" H alicka 15 te l. 85-59, p o ­
leca m ark izety  szw a jcarsk ie , jedw ab ie  d o  p ra ­
n ia . m uśliny  k rep o n y  itp . m ate rja ły  po n a j­
n iższych cenach  Dla rek lam y p e rk a te  i  k re- 
tony 1 z ł za  1 m .. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

t e r u jc i e  w Dzienniku Ludowym!

Z a g o tó w k ą ! Na raty!
IV ł e s  h i  I  aa, tapicerowane otomany, kanapki, 
I  I c D I C j  łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

LE! E. Koreublit
Lwów, B rajerow ska 4. 289

I  H e r  i i. M m i i i
Lwów Leona Sapiehy 83

po leca ją :

MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych i ściśle go­
tów kowych na długo termi- 

we spłaty. 365

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  Lw ów , Ja g ie llo ń sk a  9 . Tel. 34-65 ■ ■ ■ ■

P I A S K O W N I A
na Cetnerówce 442

Dowóz i w yw óz p iasku  le,e,on91-51

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a ­
runków  urzędnika, w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych  w ym ogów  
w ykonuje po  cenach dzis ie jsze j kon junk tu ry  
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak najkró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. były  uczeń  zagran icznych  szkół z a ­
w odow ych L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

i Z E G A R K I I
ZEGARKI n a jta n ie j w> najw iększym  składzie 

DĄBROWSKI — ROZW A RZEW SKI. L w ów . 
ul. A kadem icka 2; Roboty zegarm istrzow sko  - 
jubilersk ie  p recy zy jn ie  i  tan io . 531

I W olne i p o szu k iw a n e  p osad y I
MASZYNISTA, m onter, in s ta la to r W odociągów 

i gazociągów , poszuku je  posady. D ąbrow ski 
A ntoni. N adW óm a. —3

ABSOLWENT L iceum  H andlow ego z roczną 
p rak ty k ą  b iu row ą poszuku je  posady. L isty  
do A dm inistracji pod „L iceum ".

i R Ó Ż N E I
UNIEWAŻNIAM zgubioną leg itym ację  Funduszu 

B ezrobocia, na nazw isko K ura A braham  urodź. 
W W ielun iu  w  r . 1907. 1— 163x

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę K asy chor- 
m. L w ow a na nazw isko A uerbach  Leopold.

1—17 3 x

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 
CYJ 15 ZŁOTYCH w yucza p isan ia  n a  m aszy­
nach system em  am erykańsk im  1 0 -c iopalcow ym  
o raz  p rzy jm u je  PRZEPISY W A NIA  i  PO W IE ­
LANIE w szelk ich  p ism  — ROMAŃSKA — 
Zybizkfewzcza 5. 475

I  Z  A  K  L  A  N  D  A  U
L W Ó W , B ó ż n i c z a  17 —  t e l .  4 3 - 8 1 .  294

H u r to w n y  s k ł a d  r z M a ,  p o r c e l a n y ,  l a m p  e l e k t r y c z n y c h  a n a f to w y c h

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E S
Lw ów , ul. H etm ańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznycn. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów .

m

457

Pomykało S i ® ! ,  T r a p i  lim
Lwów, ul. Mączna — Tełef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

M O S I Ę Ż N E .  P O Ł M O S I Ę Z N E
, N I K L O W A N E  i  D Z I E C I N N E  

Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E  d l a P E N S J O N A T Ó W ,  
U M Y W A L N I E .  ST O  J A K I .  U R Z Ą D Z E N I A  
G A B I N E T Ó W  L E K A R J K I C H  i  S Z P I T A L I

JOZEF PROCKO i  óyh

LFABRYKA MEBLI METALOWYCH
/  O D L E W N I A  Ż E Ł . A Z . A

U

JLWÓW, TERCJARfKA 10. TEL.15-.38

BIURO ZAMÓWIEŃ i 1PR  
DAZ HURT. * DETAILICZNA  
LWÓW.u l . MIKOŁAJA 23- 
. ▲▲▲

ZficW ZAKŁAD
tapetowania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materji mebl. poleca

L W Ó W  
S ł o w a c k i e g o  2.

TELEFON 47-19 479

W E I S S

C Z Y T A J ! ! !
K oszu le męskie zefirowe Zł. 6‘50
K oszu le męskie popel. .  9"50
K oszu le męskie sportow e „ 7’50
K alesony długie i krótkie „ 3 95
K apelusze męskie Zł. 6 -—, 8 —, I0-— do „ 25 — 
Pończochy jedwabne od „ 2-50
Skarpetki męskie nician. od „ —-75
Torebki dams. skórz. modne od „ 6 '
P araso le męskie i damskie

z własnej pracowni od „ 7 —

tylko w DOMU TOWAROWYM
„ B E R G E R  A“

L w ó w ,  pl.  T R Y B U N A L S K I  1

D0LARÓWKI h T u ,
i PREMIÓWKI miesięcznie

sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry.

Ciągnienie już 1. lipca. 523
Zlecenia z prowincji załatwiamy odw rot. pocztą

Lwowskie Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legjonów 33. Telef. 80-87.

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  b > | A « ____

j a k o ś c i  ■ 1 Slm

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S Z T U KA  LUDOWA --  KILIMY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
te l. 30-32 427 te l. 26-09

3 * u £ & ct
M Y D L I  K

SAMOPIORĄCY PROSZEK  
N IE  N ISZ C Z Y  
B I E L I  ZJtfY

W s z e l k i e  m a s z y n y  i m o t o r y
Obrabiarki, Turbiny, Młyńskie, Cerami­
czne, oraz dla każdego przem ysłu tak ma­

szyny, jak narzędzia i m aterjały p o leca : 
p |  Lwów, ul. Batorego 4

51

WYTWÓRNIA ŁÓŻEK
m etalow ych i tapicerow anych 
pocenach  fabrycznych poleca

L. Jag o szew sk i
Lwów, Łyczakowska 132

509 (osta tn i przyst. tram . 8 . 1.)

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e L w ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherza od  4 —6
Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-69

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

P A R A S O L E  najelegantsze i naj-
* trw alsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach ty lko w

W y t w ó r n i  P arasoli 
S. KOR KE S ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wvknmiip cip rvchłn i tanin !

Red. odp.: Juljan Rychlewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.31


